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SBoznaii? 10 czerwca. Kończymy dziś szczegółowe 
sprawozdanie z niektórych ustępów posiedzenia pruskiéj 
izby poselskićj z dnia 1 czerwca.

Z kolei przychodzi pod obrady pozycya budżetu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, traktująca o funduszach na 
wyższą policyą.

Zabiera w téj materyi głos poseł Niegolewski i tak 
się odzywa:

„Panowie! Chodzi tu o przyzwolenie funduszów dla 
policyi, a więc na cele, których administracya powierzoną 
być powinna mężom, do których tak rząd, jako tóż i mie­
szkańcy kraju zaufanie by mieć mogli i którzyby w rze­
czy saméj dla dobra kraju i z honorem rządu i państwa 
pracowali i działali — a nie przeciw honorowi i przeciw 
dobru kraju.

„Panowie 1 Przytoczyłem wam w czasie dwóch lat z téj 
tu trybuny rzeczy, w którebym nigdy nie był uwierzył, gdy­
bym nie był sam się o nich przekonał. Panowie! w każdym 
z tych lat miałem to mocne przekonanie, że już nie będę 
potrzebował wchodzić na tę mównicę, ażeby ten sam temat 
rozbierać. Panowie! Prawda, że od ukończenia ostatniego 
sejmu czytałem w dziennikach urzędowych, iż złemu temu 
przez śledztwo zaradzono, że śledztwa rozpoczęto i praw­
dziwy stan rzeczy wykryty zostanie, >— przyczóm zaraz po­
wiedziano, że śledztwo to mianowicie i prze­
ciw tym wytoczone zostanie, którzy oskarżenie 
to wypowiedzieli. Jeżeli to było obracbowane na^ zastra­
szenie mnie, to nie odniosło pożądanego skutku, nie znam 
co to jest dać się ustraszyć. Pracowałem daléj i jeszcze 
głębiój sprawę tę przeniknąłem. Jeżeli zaś to tylko publi­
kowano w dziennikach urzędowych ze względu na opinią 
publiczną, ażeby właśnie tym sposobem owe odium zama­
zać, wtedy nie sądzę, panowie, że w ten sposób można złe 
z świata uprzątnąć.

„Pierwszy raz oskarżyłem radzcę policyjnego, drugą 
rażą już wyżój sięgnąłem do dyrektora policyi, a nawet do 
radzców ministeryalnycb, którzy szczególne zaufanie u kró­
lewskiego rządu posiadają. Niestety nie tylko nic nie zro­
biono w téj sprawie, ale nawet z wielkiém mém zmartwie­
niem dowiedziałem się, że, pomimo, iź pan minister odpo­
wiadając na przeszłoroczną mą interpelacyą oświadczył był 
że rzeczy owe są mu nowe, i że gdyby to wszystko praw­
dą było, sprawa ta do prokuratoryi by należała, panu mi­
nistrowi czynności owych urzędników już znane były.”

Poseł bar. Vincke (z Hagen): 7)l>o racczy.” 
(Powszechny okrzyk: Do rzeczy!)

Poseł Niegolewski: „To należy do rzeczy, jak 
s^dzę*

(Głosy: Nie, nie. Niespokojność.)
,,Panowie, mówię <lo rzeczy! Posłowi 

Vinckemu, którego głos doskonale słrszałem, powiedzieć 
muszę: Ten sam podatek, który wy płaci­
cie i my płacimy! Jak wy tak i my w pocie czoła 
pracować musimy, aby go módz zapłacić; nie możecie po 
nas wymagać, abyśmy na to podatki płacili, aby je dawano 
urzędnikom, którzy przeciw «am konspirują.

(Hałas. Głos: Do rzeczy! do rzeczy!)
„To należy do rzeczy!

(Głos: Nie, nie!)
„Istotnie, tedy odwołać się muszę do wyroku pana 

marszałka
Marszałek izby: „To należy do rzeczy. Mów pan 

daléj.”
Poseł Niegolewski: „Panowie! Dowiedziałem 

się ku mojemu największemu zmartwieniu, że zajścia owe 
były znane panu ministrowi spraw wewnętrznych. Pan mi­
nister nie zwrócił uwagi swéj na odnoszące się do tego 
promemoria, które mu urzędnik pewien podał, i nie uwie­
rzył mu, i czemuż to nie ? ponieważ stósunki w W. Ks. 
Pozcaúskiém tak zostały przedstawione, a urzędnicy umieli 
się wystawić w takićm świetle, że pan minister nie sądził 
się być uprawnionym do takiej wiary. Przeczytam wam kilka 
punktów głównych owego promemoria; byłbym tego zaiste 
nie uczynił, gdyby przewodniczący komisyi prawnéj, pan 
Ammon, przy wyliczeniu przedmiotów, będących jeszcze do 
odrobienia, nie był wczoraj zapomniał wyliczyć wniosku 
mego o parlamentarną komisyą indagacyjną, który przecież 
baron Vincke sam uznał za ważny w téj chwili, gdy przy­
jaciel mój, hr. Cieszkowski, objawił obawę, aby w komisyi 
prawnéj pogrzebanym nie został. Okoliczność ta zmusza 
mnie wrócić do tego promemoria, gdyż chodzi o przyzwo­
lenie funduszów, których użycie mianowicie ufność wzbu­
dzającym mężom ma być oddane. Promemoria to podane 
zostało już 16 lutego r. z. panu ministrowi; w transmisyi 
jego, po poprzedniém zaręczeniu, że urzędnik ten sumnien- 
nie z samym sobą się radził, stoi:

„Jako człowiek i jako urzędnik winienem nie pozba­
wiać dłużój W. Ekscellencyi mego doniesienia i tym 
końcem mam zaszczyt przedłożyć mu odnośne do 
tego promemoria.”

„Główne ustępy tego promemoria są następujące:
„Wydana przez polskie Towarzystwo rewolucyjne

w Londynie z podpisami Popowskiego i Abichta pro- 
klamacya de dato Londyn 23 maja 1858, której urzę­
dowo zrobione przedruki na jczkaz p. Baerensprunga 
rozsyłano po mieście i prowincyi poznaúskiéj, co

Wtorek 11 czerwca 1861.
było powodem do znanój interpelacyi posła Nie­
golewskiego, zawiera w końcu uwagę: „Prosiemy o He 
możności o spieszną odpowiedź pod adresem drukarni.“ 
Lubo problamacya ta była wystósowana tylko do 
rodaków w ojczyźnie pod rządem rosyjskim i do braci 
w emigracyi, a mieszkańców prowiscyi poznańskiój 
wcale nie dotykała, kazał wszakże pan prezes policyi 
przez tłómacza Posta do rewolucyjnego Towarzystwa 
w Londynie pod wzmiankowanym adresem napisać 
list, podpisany nazwiskami pięciu mieszkańców pol­
skiej narodowości, Przespolewskiego, Pawłowskiego, 
Bogdańskiego, Włościborskiego i Orkanowa, w którym 
ciż donoszą, że zawiązali w Poznaniu komitet cen­
tralny w celach rewolucyjnych, stojący w zwiąsku z 
liczncmi komitetami miejscowemi prowincyi, i że pro­
szą komitet londyński, aby z nimi wszedł w bliższe 
stosunki. Komitet londyński rychło odpowiedział, a w 
skutek tego zawiązała się wkrótce pomiędzy nim a 
udanym komitetem poznańskim ożywiona korespon- 
deneya....

„„Już w jednym z pierwszych listów zawezwano 
komitet londyński, aby spiesznie celem bliższego 
porozumienia się przysłał emisaryusza do Po­
znania. Wskazówka tego znajduje się w zmianlo- 
wanśm już piśmie komitetu londyńskiego z dnia 20 
września 1858. Ale emisaryusz, którego zjawienia się 
pan prezes policyi tak boleśnie oczekiwał, aby znowu 
mieć żywy dowód nieustających nigdy agita- 
cyi polskich i aby nim módz popisywać się, nie 
przybywał i nie przybywał. Dopiero w listopadzie czy 
grudniu 1858 wynurzył się w Poznaniu człowiek, który po­
szukiwał właśnie po je dyń czy ch zowych poznańskich 
obywateli, mianowicie Włoś:iborskiego i Bogdańskiego, 
którzy w przesłanych przez pana prezesa policyi do 
Londynu listach oznaczeni byli jako członko­
wie poznańskiego komitetu rewolucyjnego, powitał ich 
jako braci zwiąskowych, przedstawił im się jako emi­
saryusz z Londynu i wyjawiał rozmaite zdania o ko­
niecznie potrzebnóm przekształceniu istniejących stó- 
sunków, wyplenieniu szlachty i duchowieństwa i w tój 
samój myśli odzywał się tóż po miejscach publicznych....

„ „O ile mi wiadomo, rJe zarządził jednak pan pre­
zes policyi poszukiwań za tym człowiekiem. Dopiero 
w dniu przed wyborem posłów, gdzie i pan prezes 
policyi wystąpił jako kandydat, dał rozkaz uwięzienia 
tego człowieka, którego tóż w mieszkaniu garncarza 
Maciudzyńskiego znaleziono Po jego schwytaniu, za­
rządził pan prezes policyi przetrząśnienie kilku 
domów, między innemi ślósarza Bogdańskiego i sze­
wca Włościborskiego. Ostatnim dwom sam przewodni­
czyłem. U obydwóch nie znaleziono żadnych pism 
korni romitujących. Obaj byli tóż także otwarci w 
w swoich zeznaniach, że mi ani na myśl nie przyszło 
ich uwięzienie. Dopiero dnia następnego uwięziono 
Włościborskiego, mimo me żywe przedsta ienia, na 
rozkaz pana prezesa policyi a następnie oddano ich 
wraz z uwięzionymi Maciudzyńskimi, ojcem i synem, 
król, sądowi powiatowemu. Stąd wszakże zaraz po 
wysłuchaniu wypuszczeni zostali““....

„Przy punkcie tym zwracam uwagę na to: dawać ma­
my pieniądze dla urzędników, którzy dla swoich celów 
nas więżą. To ma być polieya bespieczeństwa!

„„Opinia publiczna Polaków wówczas w tóm była 
zgodna, że cała ta sprawa jest znowu sprawką poli­
cyjną i że celem tego jest wpływać przy wyborze na 
rzecz pana prezesa policyi, który mimo to został w 
mniejszości...

„„Wytoczono przeciw niemu śledztwo a po dzie- 
więciomiesięcznóm więzieniu śledczóm skazał go król, 
sąd państwa na dwa lata więzienia w domu karnym 
za przygotowawcze działania do zdrady kiaju.

„„Natychmiast, gdym skombinował związek między 
prokiamacyą londyńską, korespondencyą pana prezesa 
policyi z Londynem i zjawieniem się Majewskiego 
jako emisaryusza w Poznaniu, pozwoliłem sobie zrobić 
przedstawienia panu prezesowi policyi względem jego 
postępowania. Zawsze jednakże pocieszał mnie tóm, 
że Majewski zapewne zostanie niewinnym uznany, i 
że w przeciwnym razie takie poczyni kroki, aby ry­
chłe jego ułaskawienie sprowadzić, w każdym zaś 
razie takowe natychmiast nastąpi, gdy JKM. umrze, 
czego przecież rychło wyglądać można. Prawdzi­
wość tego doniesienia _ wykaże się przez porównanie 
aktów śledczych przeciw Majewskiemu, przez wysłu­
chanie jego i tłómacza Posta:

„„Wnoszę uniżenie najłaskawiój zawyrokować, 
czyby ze względu na to:

1) że pomieniony Jakób Majewski tylko przez 
fałszywe złudzenia pana prezesa policyi wzglę­
dem istnienia rewolucyjnego towarzystwa w Po­
znaniu z Londynu do Poznania zwabiony został;

2) że skazanie z tego głównie nastąpiło po­
wodu, ponieważ poszukał pojedyńcze osoby, o 
których sądzić musiał, że są członkami tego 
towarzystwa, i że się w obec nich wyrażał w 
sensie listów, pisanych przez pana prezesa po­

35 132.
licyi w imieniu udanego przecież tylko poznań­
skiego komiietu centralnego;

3) że wedle całój swój osobistości i stopnia 
wykształcenia nie zdaje się wcale być niebe- 
spiecznym;

4) że w Anglii zostawił żonę i dwoje niedo- 
rosłyth dzieci,

wsporanionego Jakóba Majewskiego nie wypadało po­
lecić łasce królewskiój.

„„Aby miało być zamiarem pana prezesa policyi 
doprowadzić tego człowieka aż do domu karnego, 
bynajmpiój twierdzić nie chcę. Przedewszystkióm 
chodziło mu zapewne tylko o to, aby dostać 
znówdorąk swoich żywy dowód, że propaganda 
polska i teraz jeszcze wciąż agituje w prowincyi, 
lubo na prawdę prowineya poznańska nie jest obecnie 
polem, na któremby się podobne zamachy socyalno- 
demokratyczne przyjęły. Ponieważ mu się nie udało 
prawdziwego emisaryusza dostać, nie wahał sie przez 
fałszywe złudzenia zwabić takowego do Poznania aż 
z Londynu. Pan prezes policyi przytćm nie pomyślał 
naturalnie o tóm, jakieby ambarasy z tego wywinąć 
się mogły dla rządu, .gdyby sprawa ta się wydała; 
nie pomyślał o tóm, czy postępowanie to zgadza się 
z jego honorem i z jego sumieniem. Nie uczynił 
tóż dotąd nic, aby popełnioną krzywdę naprawić. 
Może tóż nie będzie się wahał, jak to w podobnych 
przypadkach czynił, zwalić znowu winę na innego, i 
zaręczyć, że wszystko tó stało się przeciwko jego 
woli.“”

„Panowie! List o ten i to promemoria napisał radzcapo­
licyjny Niederstetter do pana ministra Kto dla tego, ponie­
waż prezes policyi p. Baerensprung z radzcą policyjnym Nie- 
derstetterem był sic zgodził, że on (Niederstetter) ma przy­
jąć na siebie odpowiedzialność a Baerensprung będzie za to 
ge bronił. Gdy się to zaś poczęło nie udawać, widział się 
radzca policyjny Niederstetter znaglony,’ wezwać pomocy 
prawników, a ci dali mu radę, że ma i powinien wyjawić 
prawdę, gdy prezes policyi, który jest zdolny do takich czy­
nów, z pewnością go opuści. Pan prezes policyi Baeren­
sprung musi z resztą z panem radzcą ministeryalnym Noah 
i podsekretarzem stacu Sulzerem być w dobróm porozumieniu 
i dla tego, podług mego zdania, tóm bardziój jestem obo­
wiązany mówić przeciw przyzwoleniu tój pozycji, gdyżina- 
czój wszystkie te pieniądze użyte' być mogą na podobne 
cele. Człowiek lubi naśladować; i do waszych prowincyi 
mógłby się system ten przenieść.

„Panowie! Radzca policyjny Niederstetter; jest obecnie, 
jak wiecie, do Gdańska przeniesiony. Obietnicę tę uczy­
niono mu zaraz po rozpoczęciu śledztwa dyscyplinarnego. Po­
dam wam na to dowód: tu, panowie, jest list prezesa po­
licyi p. Baerensprunga, w którym dał tę obietnicę w imieniu 
radzców ministeryalnych. Widzicie przeto, że ci panowie 
ogromne mieć muszą znaczenie; to jest list pierwszy, pisa­
ny on jest zaraz po pierwszój interpelacyi; w roku prze­
szłym przeczytałem drugi:

„„Łaskawy panie Niederstetter!
„„Wielkie zdarzenie, które mi tu nieskończone am­

barasy i zmartwienia sprawia, minęło nareszcie a mi- 
nisteryum (Flottwell) powtórnie źle nas broniło, przy- 
najmniśj we względzie gwałtownćj zaczepki przeciw 
policyi w ogóle a przeciw panu i mnie w szczególno­
ści. Panu zarzucał (Niegolewski) rozsyłanie prokla- 
macyi, przyczóm wymienił także jako odbierających: 
hr. Mielżyńskiego z 6, Wolniewicza z 6, Kazimierza 
Niegolewskiego, Włodzimierza Niegolewskiego z 6 
egzemplarzami, oprócz tego wymienił około 10 innych 
nazwisk: Słupeckiego, Remusa, Przespolewskiego, Dom- 
browskiego, Mateckiego. W swojóm sprawozdaniu do 
ministra nie wspomniałem wcale o panu, zatrzymać 
także chciałem pańskie oświadczenie.““

„to jest to, przez które rząd i izba miała być obała- 
mucone.

„„Powiedziałem, że kilka przedruków dostało się 
między publiczność, pozostawiając, aby zarządzono 
śledztwo przez rejencyą, gdyby pan minister powziąć 
chciał o tóm wiadomość. Lecz pan N. (Noah) i pan 
S. (Sulzer) nie ebeieli się tóm uspokoić i mimo me 
protestacye i przedkładane przyjął pan minister pań­
skie propozycye. Ci panowie mówili, że koniecznie o 
to chodzi, aby sprawę tę zupełnie uśmiercić i zapo- 
biedz nieufności izby; dając oświadczenie: że przesył­
ka odbyła się przez urzędnika. Nie frasuj się 
pan tóm. Najgorszóm, co z tego wyniknąć 
może, jest, że pan zostaniesz jako radzca 
policyjny przeniesiony do Wrocławia lub 
Gdańska.““

(Wesołość)
„ostatnie istotnie się ziściło! ,

„ „To mi zapewnił już pan S. (Sulzer) i N. (Noah). 
Przesłuchanie jest tylko formą. Mnie samego zacze­
pił N. (Niegolewski) w sposób bardzo gwałtowny i za­
rzucił Bóg wie jaką perfidyą i podstęp. Sprawozdanie 
nasze rozebrał gruntownie a mianowicie podawał mnie 
w podejrzenie z powodu uwag. Ufam w Bogu, że 
dzień odwetu nadejdzie. Zresztą zgadzają się
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wszyscy rozumni ludzie w tóm, że pan F. (Flottwell) 
nie może dlużój pozostać ministrem i że zmiana ry­
chło nastąpi. Daj Boże, aby to wnet się stało.

„„Donoszę to panu w szybkości i proszę, abyś z 
swój strony przed moim powrotem, który przed dniem 
pojutrzejszym nie nastąpi, nic nie czynił. Goilandowi 
możesz paa udzielić konsens.

Z najlepszemi pozdrowieniami 
życzliwy

podp. Baerensprung.
Berlin 11 kwietnia 1859.

„„Zacytuj pan Merzbacha i oświadcz
mn protokólarnie, że branie się jego’ga­
zety tak stanowczo rządowi jest nieprzy- 
jaznćm, że zaufanie w jego wierność 
przez to zostało zwichnięte i że przyjąć 
trzeba, że nie posiada już przymiotów 
suponowanych.*1“

„ „Spodziewam Bię tedy, panowie, żem w ten sposób do­
statecznie dowiódł, że nietylko pojedyócze tu są fakta, a 
jeżeli pan minister dzisiai jeszcze powiedział: „„wskażcie nam 
pojedyócze fakta i skargi, natenczas roztrząśniemy je a spra­
wiedliwość wymierzoną wam będzie,““ przypomnieć wam mu­
szę, że jednę i tę sarnę skargę już od trzech następu­
jących pó sobie lat tu wnoszę, o którą także zaprawdę u- 
dowodniłem. Gdym był powołany przed sąd, oświadczyłem, 
że interpelacyą nie tylko potwierdzam lecz nawet gotów je­
stem ją rozszerzyć, gdyż posiadam jeszcze pa.piery, których 
publicznie pokazać nie chciałem. W tój chwili zmusił mnie 
dzisiaj pan minister, wrócić do niektórych szczegółów a 
mianowicie do odpowiedzi, którą dał memu przyjacielowi 
we względzie landratów, mówiąc: żądamy przedewszystkióm 
dobrego sposobu myślenia. Pytam się was, czy to dobry 
sposób myślenia, gdy landrat w swojóm i swych popleczni­
ków imieniu daje się używać do formalnój _ żebraniny o ro­
syjskie ordery, gdy nawet pisze, które rosyjskie ordery po- 
jedyńczym osobom mają być dane, jeżeli jako ich zasługę 
wynosi że jeden bronił w izbie sprawy rosyjskiój lub że 
inny wypędził 100 Polaków i to z dodatkiem, że to byli 
znakomitsi? Jeżeli dalćj podnoszą, że przy tajnych tran­
sportach rosyjskiego prochu okazali się bardzo czynnymi i 
dobrze się zachowywali, zatóm albo nakazał ¡m to rząd a 
w tym razie powinni byli czynić swą powinność, albo nie o- 
dehrali rozkazu, a wtedy nie okazali przecież zaiste dobre­
go sposobu myślenia! Jeżeli dalój urzędnicy poddawali się 
temu pociągowi żebrania o ordery, o tym właśnie czasie, 
gdy JKMość zaczął rejencyą czyli raczój zastępstwo króla, 
jest to wytłómaczonóm, gdy wtedy panowie ci chcieli sie­
bie uczynić ważnymi 1

„Przez prześladowanie nas chcecie otrzymać ordery 
i urzędy, przez prześladowanie, które było obrachowane 
nietylko na podobanie się rządowi pruskiemu lecz i rosyj­
skiemu. Sądzę, że pan minister nie nazwie tego dobrym 
sposobem myślenia. Niechaj pan minister wskaże natomiast 
przypadki takie ze strony polskich urzędników. Gdyśmy 
mieli polskich landratów, nie przywiedziono nigdy nic na­
przeciw nim, gdzieby sprawiedliwie ugruntowaną skargę 
można było podnieść. Tak jest, panowie, czyż to nie leży 
w systemie?

„Wspomniałem już roku zeszłego o „„owych poufnych 
doniesieniach““ za pomocą których nietylko ministeryuin 
zostało obałamucone, lecz i urzędnikom innych prowincyi 
posyłano takie zbrodnicze świstki, w których się same 
kłamstwa znajdują, aby tylko uprzedzić ich przeciw nam, 
aby okazać ważność ich urzędowania w W. Ks. Poznań 
skićtn. Tak jest, w jednóm z tych poufnych doniesień ciż 
sami urzędnicy, których płacą naszemi pieniędzmi, o któ­
rych utrzymanie starać się mamy przez przyzwolenie żą- 
danój summy budżetowej, wydrukowali proklamacyą, i to

niby pochwyconą w W. Ks. Poznaóskióm, na dowód bun­
towniczego i rewolucyjnego sposobu myślenia; i, panowie, 
temi tu listami, któro ciż sami urzędnicy pisywali do Lon­
dynu, mogę wam dowieść, jakem to już nadmienił w roku 
zeszłym, że ta proklamacya, którą obecnie wy włóczą jako 
dowód przeciw Polakom i jako uniewinnienie prześladowań, 
w skutek wezwania panów urzędników z Poznania napisaną 
została, że przyjęto zasady urzędników z Poznania, że pa­
nowie urzędnicy, ile możności, z tychże samych funduszów, 
na które dzisiaj przyzwalamy, posłali do Londynu 25 tal., 
by kazać wydrukować tę proklamacyą, aby potóm z nią 
przeciw nam wystąpić i powiedzieć, że konspirujemy a na­
sze skargi są nieuzasadnione. Każdćj chwili, ile razy wy­
stępowaliśmy z najsprawiedliwszemi żądaniami, odpowiadano 
nam, żeśmy ci sami, którzy nie podług słuszności i prawa 
działać chcą, lecz ustawicznie znajdują się w kołach bun­
towniczych i rewolucyjnych. Dowiódłem wam dostatecznie 
w moich interpelacyach, na kim wina ciąży, ale zarazem 
nie wahałem się śledzić dalój tój sprawy. Oświadczam 
panu ministrowi, że i nadal wahać się nie będę śledzić 
dalój tój rzeczy i oświadczam publicznie, że od tego nie 
odstąpię, jakem to oznajmił roku zeszłego panu Mirbachowi, 
że nad nim czuwać będę; i czemuż nie, panowie? W isto­
cie zamyślano przez prowokacyą dojść do mordu. Nikt 
prowokacyi nie ma w swój mocy, nikt nie wie, jak daleko 
zajdzie. Skoroby prowokscya była została sankcyonowaną, 
udaliby się byli do mordu przeciw nam, byliby to uczynili, 
gdyby istotnie było leżało w ich mocy, chwycić się tego, 
a, panowie, nietylko przeciw nam chciano w ten sposób 
mord wywołać. Urzędnicy chcieli jeszcze zjednać, sobie 
zasługi przez to, że nas chcieli użyć jako morderców ce­
sarza francuskiego. Bo i czemuż pisano do Londynu, czy 
się nie znajdzie drugi Orsini? czemuż podburzano podda­
nych rosyjskich przeciw cesarzowi rosyjskiemu, urzędy w Ro- 
syi prowokowano do prześladowań? Panowie! Nagroda na­
stąpiła, lecz wypadła na naszę korzyść, bo zaprawdę, do­
póki istnieje historya, żaden jeszcze naród nie okazał ta- 
kićj odwagi, aby się pozwalał mordować bezbronnie i to 
niech będzie powiedzianem i panu ministrowi ku wiadomo 
ści także z naszój strony, że, jeżeli mu o to chodzi, aby
wywołać takie tragedye, ró wnież tak na miejscu będziemy. 
Niechaj pan minister zatrzymuje takich urzędników, na­
groda również na naszę korzyść się obróci.

, Co się mnie tycze, muszę oświadczyć w obec para 
ministra, iż mnie oburzyć musiało, gdy zamiast wystą­
pić przeciw urzędnikom i fakta konstatować, zamierzano 
przeciwko mnie wytoczyć śledztwo. Nie obawiam go sie, 
proszę o nie i wzywam całe ministeryum, aby śledztwo to 
przeciwko mnie wytoczono, jeżelim powiedział, nieprawdę. 
Zakończoną rzecz ta być musi.

„Jeśli nas z pod tarczy prawa uchylając na swawolą 
urzędników wydać zechcecie, i wtedy także dopełnim natu­
ralnie powinności naszój we własnój obronie osobistój, 
ale miasto z ustawą w ręku, nic pozostanie nam jak z re­
wolwerem w ręku występować....

(Żywe poruszenie.)
„Nieinaczój, panowie....
Marszałek izby: „Nie, panie, dalój w taki spo­

sób mówić nie będziesz! Wzywam izbę, ażeby głosowaniem 
oświadczyła, że poseł Niegolewski zdrożnie pogwałcił, przez 
ostatnie swoje słowa, najprostsze względy przyzwoitości, 
moralności i miłości ojczyzny.

(Członkowie powstają z bardzo małym wyjątkiem.)
„Oto masz, panie, sąd izby 1 Może wpłynie on bardziój 

na ciebie, niźli życzliwe moje rady i prośby uczynić to 
zdołały.

(Poseł Niegolewski powstaje, by głos zabrać.)
„Niemasz pan teraz głosu.“
Na tóm skończyła się dyskusya nad powyższą pozycyą

budżetu, a zarazem bliżój czytelnika obchodzić mogące 
ustępy tego posiedzenia.

Kupca Wilhelma Heima w Szczecinie mianowano cesar­
sko rosyjskim ajentem konsularnym tamże, i potwierdzono 
go na tym urzędzie ze strony rządu pruskiego.

Berlin, 9/czerwca. Członkowie sejmu prawie już wszy­
scy opuścili Berlin i powróciili do domu. Tutejsze dzien­
niki rozbierając trzyletnią ich czynność nie wielkie dają po­
chwały ich działalności. I tak humorystyczny Kladdera­
datsch powiada, że przez owe trzy lata nie zdziałali nic 
więcój, jak że przyzwolili na 43 miliony talarów, a miano­
wicie w pierwszym roku na 30 milionów pożyczki, w dru­
gim na 9 milionów na organizacyą wojskową, a w trzecim 
na 4 miliony również na cele wojskowe jako ekstraordyna- 
ryum. Vol.ks - Zeitung ¡poświęcając ¡¡temu samemu 
przedmiotowi artykuł wstępny tak się fwyraźa: „Dzien­
niki nie ganiły zaiste z nieprzychylności dla izby poselskiój 
tęż izbę, ale żądały one w imieniu opinii publicznój od 
izby poselskiój większój energii, ażeby tejże zabespieczyć 
większy wpływ mającą działalność w rządzeniu państwa. 
Nigdy dzienniki nie narzucały izbie poselskiój tego, co izba 
poselska zasadniczo zrobić nie chciała; lecz przeciwnie, 
odzywały się one: „Miej odwagę uczynić to, co w rzeczy 
samój chcesz, bo wiedz, że opinia publiczna cię sądzi 
i znajdzie, iż słabiój się bierzesz, jak tego potrzeba wy­
maga!“ I dalej; „Jeżeli prawdziwy instynkt o tóm mamy, co 
opinia publiczna w istocie wymaga, wtedy zmuszeni jesteśmy 
powiedzieć, że dla niój mowy tylko wartość komentarną spo­
sobu działania mają. Wszelkie rezonowanie przeciw środkom 
rządowym i pomimo tego głosowanie za niemi, osłabia 
moralnie słowo i daje wyższą wagę czynom, a to jest gro­
bem parlamentaryzmu. Zupełnie przeciwne temu jest tref­
ne: Mało mówić a wiele czynić.” Gazeta Vossa i inne w 
równym sensie przemawiają.

— Minister spraw rolniczych, hr. Piickler, wyjechał 
do Szląska do swoich dóbr, i nie brał już udziału w radzie 
ministeryalne), która się w piątek odbyła i 5 godzin trwała 
a w którój podobno naradzano się o podróży królewskiój 
pary po prowincyach.

— W piątek zeszły ukończono postępowanie sądowe 
przeciw byłemu jeneralnemu konsulowi pruskiemu Spiegel- 
thalowi o różne przez niego popełnione nadużycia. Proku­
rator wniósł o karę więzienia 3 */a lat i zapłacenie 1000 
tal grzywien, Sąd odroczył ogłoszenie wyroku aż do dnia 
13 czerwca.

FRANCYA.
Paryż, 5 czerwca. Cesarz marokański, na którego rząd 

hiszpański nalegał o wykonanie traktatu tetuańskiego i zapła­
cenie kosztów ostatniój wojny, wymawiał się ciągle niemożno­
ścią ponieważ bracia jego przeciw niemu buntują poddanych za 
jego ustępstwa dla państwa chrześciańskiego. W Madrycie 
uważano to za zwyczajny podstęp i chytrosć arabską, żeby 
nie zapłaci długu i myślano już o rozpoczęciu na nowo 
wojny. Dzisiaj tymczasem przekonywamy się, że cesarz 
prawdę mówił, albowiem Muley Soliman wsparty przez wszy­
stkie pokolenia wschodniój części cesarstwa zbuntował się 
otwarcie przeciw niemu i stanął z wojskiem swojóm kilka 
mil od Fezu. Sądzą powszechnie, że się państwo marokań­
skie na dwie części rozpadnie.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Teatr letni Kellera. [1766]
Przy ul. Królewskiej nr. 1, w ogrodzie p. Nowackiego.

We wtorek, 11 czerwca. Wystąpienie pożegnaw- 
zce i na benefis p. Fielitza. »Doktor und Friseur1' 
krotocbwila z śpiewami w 3 aktach Kaisera. Następ­
nie: »Hero und Leander“, krotochwila z śpiewami i 
tańcem I. Ficiitza, w 1 akcie. Na zakończenie: „Der
Zigeuner obraz charakterystyczny w 1 akcie Berlego.

W środę, 12 czerwca. Wielkie nadzwyczajne 
przedstawienie z teatrem i koncertem: »Mit der Fe­
der“, komedya w 1 akcie Schlesingera. Następnie:
»Ein gebildetes Hausmädchen“, krotochwila z śpie­
wem w 1 akcie A. Freytaga.

Dyrekcja.

W interesie konkursowym nad majątkiem 
kupca Richarda Wolffa w Rogoźnie wzywa­
my wszystkich, którzy do masy jako wierzy­
ciele konkursowi roszczą pretensye, ażeby 
takowe bądź że już są wyskarżone lub nie 
z oznaczeniem domagającego się dla nieb pier­
wszeństwa aż do 28 czerwca r. b. włącznie, 
na piśmie lub do protokułu podali, następnie 
zaś co do stwierdzenia wszystkich w prze­
ciągu tego czasu zameldowanych pretensyi 
jako tóż w miarę potrzeby do naznaczenia 
stanowczego zawiadowcy w terminie

dnia 12 lipca r. b. przed południem o go­
dzinie 9.

przed komisarzem panem Engelkamp 
asesorem sądu w miejscu posiedzeń są­
du tutajszego się stawili.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien zarazem kopią onegoż i jego ane­
ksów dołączyć.

Każdy wierzyciel nie mieszkający w ob­
wodzie urzędowania naszego przy zgłoszeniu 
się z swą pretensyą winien obrać sobie za

pełnomocnika jednego z tutejszych lub za­
miejscowych jednakowoż mających pra«o pra­
ktykowania u nas rzeczników i oznajmić go 
do akt. Tym, którzy tutaj znajomości me 
mają, przedstawiamy za pełnomocników rze­
czników Scblackiego, Langenmayera i Po­
łomskiego.

Rogoźno, dnia 29 maja 1861.
Królewski sąd powiatowy I.

[1642] Komisarz konkursowy.

W księgami Zupańskiego są do nabycia:
I. Portret śp, Gustawa Potworowskiego.

II. Historya Sw. Katolickiego Kościoła przez
księdza Delerta — wydanie drugie, o po­
łowę powiększone.

III. Otia Corniciensia. Studia nad dziełem: 
„Zrzódłopisma do dziejów unii korony 
Polskiej i W. Ks. Litewskiego, części II., 
oddział I,, skreślił Dr. I. N. Romanowski.

Tom pierwszy:
Obrona potoczna,
Incompatibilia.
Sprawa z duchownymi.
Statuta z roku 1532. [1432]

Księgarnia i skład nót wypożyczalnia ffl. 
JAGIELSKIEGO w Poznaniu plac Wilhelmc- 
wski ner 16 poleca swój

wielki zapas
dzieł gospodarczych

do łaskawego wyboru; na żądanie posyłają 
się takowe do domów do bliższego prze­
glądu. [1746

Nakładem księgarni ffl. JAGIELSKIEGO 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski 16, wyszły 
i są (Jo nabycia:
Hamilton: Poradnik gorzelniczy z ryci­

nami. 1861. 1 tal. 10 sgr-
Hamilton: Poradnik ziemniaczany dla 

rolników i gospodyń. 15 sgr.
Kasselbach: Poradnik w owczarni 1 tal. 
Hasselbach: Zaraza śledziony 7’/a sgr. 
Kortys: Chów kur, kogutów,* kapłonów,

osobliwie Mocliincliina. 
Hasselbach: Praktiscbes Thierarzneibuch

oder die Krankheiten sammtlicher 
Thiere. Zweits Auflage. 1 tal. 10 s.

W KOMISIE:
Sztekart: Dzierżawca początkujący 2 tal. 
Żurkowski: Żywot Tomasza Zamoyskiego

2 tal. 20 sgr.
Polska w roku 1860. 10 sgr.
Mappa Królestwa Polskiego. Dwa arkusze 

20 sgr. ( [1747]

Nakładem księgarni 13. JAGIELSKIEGO 
wyszły :
iWernaonty: Historya literatury francu- 

skiój. 3 tal.
Pogjąd na wypadki warszawskie 7 A sgr.

Dyrekeya Towarzystwa rolniczego średz-
ko-wrzesińsko-gnieźnieńskiego poleciła pod­
pisanej komisyi utworzenie stowarzyszenia 
ekonomów dla powiatu gnieźnieńskiego, które 
zarazem wybrać miało delegowanego na 
walne zebranie do Poznania, celem oboru 
dyrekcyi ¡stowarzyszenia centralnego ekono­
mów. Tymczasem w Dzienniku Poznaóskióm 
nr. 125 zaprasza dyrekeya stowarzyszenia

średzko-wrzesińsko- gnieźnieńskiego wszyst­
kich członków na dzień 16 bm. do Wrześni 
w wyżój wymienionym celu. Dla uniknięcia 
nieporozumień i zapobieżenia stąd dla rzeczy 
samój szkodliwym skutkom, zapraszają podpi­
sani także ze swej strony szanownych eko­
nomów powiatu gnieźnieńskiego, oraz wszyst­
kich którym los urzędników gospodarczych 
nie jest obojętnym nadzień 16 bm. do Wrze­
śni, pewni że cel w jakim się zgromadzenie 
odbędzie, dostateczną stanie się każdemu 
pobudką stawienia się w oznaczonym ter­
minie.
Komisya dla rozszerzenia Towarzystwa eko­

nomów w powiecie gnieźnieńskim. 
Arndt. Brodnicki. Długołęcki.

Trąpczyński. Leon. [1678]
Dnia 16 czerwca po południu o trzeciój 

odbędzie 3ię w Szamotułach w Giełdzie Wal­
ne Zebranie Towarzystwa ekonomów powia­
tu Szamotulskiego. Przedmiotem obrad jest 
wybór delegowanego na Walne Zgromadze­
nie do Poznania i przyjęcie nowych dla ca­
łego księstwa ustaw Towarzystwa. Wzywa­
my wszystkich członków dotychczasowego na­
szego Towarzystwa, aby się na dzień tenże 
stawili, i oprócz członków tych wszystkich 
posiedzicieli, dzierżawców i urzędników go* 
spodarczych, którzyby jako nowi członkowie 
przystąpić chcieli. [.1710]

Zarząd Towarzystwa Ekonomów powiatu 
Szamotulskiego.

Bogusław Łutoieiiski. Bil«* 
caysław lir. IŁwilecki. 
Wysocki. Cyprjan. Jarocliow*

ski. Telesfor Bronikowski«



3
, 20 czerwca o godzinie 3ciój po po­
łudniu odbędzie się w Czarnkowie w hotelu 
Dębskim zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa Pomocy Naukowój powiatowe, na któ- 
re zaprasza Komitet. [1588]

Ekonom samotny,
gospodarstwo wolny od wojskowości, zao­
patrzony w dobre świadectwa, znajdzie po­
mieszczenie od św. Jana rb. w Bgieisku pod 
WągróWcem. Bliższych szczegółów można za- 
sięgnąc w miejscu listami frankowanemi.[1676]

W skutek zaszłych pomyślniejszych dla
ronię okoliczności, upraszam mych przyja­
ciół, znajomych i dawnych współobywateli,' 
którzy odemnie w ostatnim czasie listy ode­
brali, _ ażeby takowe uważali za nie byłe; 
z tymi zaś, którzy mi już na też listy odpo­
wiedzieć raczyli, będę sobie miał za obowią­
zek znieść się listownie.

Szamotuły, dnia 10 czerwca 
i1736J___________Hipolit JHLierski.

Folwark Dziewiąte ptu Krotoszyńskiego 
obejmujący mórg 425 roli dobrej wraz z łą­
kami i odpowiedniemi budynkami, zasiewem 
i inwentarzem jest natychmiast z wolnój ręki 
do sprzedania. Folwark ten leży jednę milę 
od Krotoszyna, >/2 mili od Kobylina, i % od 
miasta Zdun. Chęć mający do kupienia 
zgłoszą się listami frankowanemi do A. Chy­
lewskiego kupca w mieście Raszkowie po­
wiecie odolanowskim. [1738]

Pracując poprzednio przez kilka lat w Pa­
ryżu, przybyłem i osiedliłem się obecnie 
tu w Poznaniu jako krawiec męski. Po­
lecam się więc względom łaskawej publi­
czności obiecując obok skorój usługi i rze­
telności starać się przedewszystkióm o to, 
aby jój wymagalności pod każdym względem 
zadowolnić.

M. Koszucki,
krawiec męski w Poznaniu, 

przy ulicy Wroeławskićj nr. 30 
[1757]_____ na parterze.

Osobę w dojrzałym wieku, doświadczona 
w kształceniu młodzieży, zdatną przysposo­
bić do wyższych klas gimnazyainyeh wskażą 
WW. Dr. Matecki i J. Konst. Żupański.

[1661]--  -  -------- ----------— ------------ ------- ------- x______________ 7  ■ — - 1 V I I

Die Vaterländische Hagelversicherungs- 
Gelellschaft in Elberfeld.

Kapitał zakładowy; Milion talarów wyłącznie ^rezerw 
zabespiecza płody ziemne wszelkich gatunków od gradobicia po premiach •£©«•** .»¡dlca. aradob“aFjato\a'"
ują znawcy w najba. clziój pojedyńczy sposób, a wynagrodzenie wypłaca się najpóźnići 

w miesiąc po ustanowieniu poniesioLÓj szkody. ' V Aliuznie,
,..B»-«ii2ŻĆ'i«idpiflany-UpelDOnio«iony główny ajentlPrzyjmuje wnioski o zabespieczenie, 
udziela natychmiast polisy i daje wszelkie objaśnienie. P ’

, Edward Mamroth.
L170UJ Kantor w Poznaniu, przy ulicy Wrocławskiej nr. 17.

Fabryka rymarska, powoźmcża, sztucznego asfaltu i paku
Juliusza Scheding

w Poznaniu na Chwaliszewie, przy moście. 
poleca swój skład następujących przedmiotów do łaskawego uwzględnienia jako to 
patentowaną tekturę bezpieczną od ognia, smołę na 
dachy, asfalt i przyjmuje pokrycia budynków każdego rodzaju; dalej.- 
smołę zwyczajną, szewską i węgle kamienne, amerykańską żywicę, pokost, 
tran w najlepszym gatunku; najlepsze smarowidło do wozów w mniejszych 
i większych naczyniach od % —3 centnarów.

Mazowieckie i ii ne kamienie ślifierskie różnej wielkości, szufle, kobiałki, 
grabie, oprawy do kos,

JPIF’ Wielki wybór^^^^
skórzanych szli fornalskich i do roli, uzdeczki, lejce itp. własnój fabrykacyi. 
Lekkie latowe szłe z pasów w dobrynigatunku z osadą ze skóry, podobne szle 
używane przy ciężkiój pracy; latowe dery na konie w pięknych kolorach, dery 
zimowe, opatrzone pokryciem na głowę i bez pokrycia; szabraki, siatki do 
pokrycia koni od much w różnych kolorach.

IPS^Siecie rybackie
siecie rybackie wielkie i słepy rozmaitój wielkości, w całości i mniejszych sztu­
kach do złożenia. Wszelkie gatunki pięknych i ordyna- 
ryjnych pasów. Wąż d© sikawki, zrobiony z włókien Konop­
nych, patentowane węborki do gaszenia ognia z płótna żaglowego, pociągnione 
rozczynem z gumy, węborki do wody z włókien konopnych, dające się złożyć. 
Baty do konnój i pociągowćj jazdy w różnych gatunkach. Arabskie' i zwy­
czajne uzdeczki, szczotki do chędożenia koni i grzebła w dobrym i zwyczaj­
nym gatunku. Szczotki używane w gorz&lni i pędzle do 
smoły. Wszelkie gatunki Sin, powrozów, szpagatu własnój fa­
bryki, dla szkuciarzy, agronomów, budowniczych i inne potrzeby do żeglugi. 
Ruskie włókno konopne dla powroźników, także białe, włoskie włókno ko­
nopne dla szewców. Czystą terpentycg, dziegieć, i tym podobne tu nie wy­
mienione, a należące do tego zawodu przedmioty. [1712]

Urzędnik gospodarczy, od dawna zatru­
dniony przy rolnictwie, a ostatnie 6 lat bę­
dąc w znacznej majętności z fabrykami ka- 
syerem, szuka z powodu sprzedaży owój ma­
jętności innego umieszczenia. Bliższa wia­
domość w księgarni pana N. Kamieńskiego 
i opołki w Bazarze. [1724]

. W składzie moim strojów III. Złotni- 
kiewicz sprowadziłam krynoliny, które 
sprzedaję w zamówieniach po cenach 
rozmaitych od 1 aż do 5 tal. 15 sgr. 
Amerykanki, zaręczając za formę i stalkę 
jak najlepszą.

Poznań, w Rynku nr. 40 obok apteki 
Jagielskiego. [1760]

L. Priebatscha | 
skład papieru i stereoskopów §
w Wrocławiu, Reuschestrasse 63 x
poleca swój nadzwyczaj wielki skład 
stereoskopów i obrazów, które bezpo­
średnio z Paryża i Londynu otrzymuje; 
następnie obecnie tak ulubione aiEssa- 
my do fotografii (karty wizyto­
we) w najeleganckich i najmodniejszych 
deseniach, i wiele przedmiotów kwalifi­
kujących się na podarki po cenach jak 
najtańszych. [1740]

Magazynfortepianów
Łndwika Falka 

przy Wilhelmowskim placu ner 12.
zaopatrzony jest teraz w dobór największy 
i poleca fortepiany, pianina, pianoforty kształ­
tu czworobocznego i harmonikony jakiej tylko 
bądź dobroci przy najobszerniejszej gwaran­
cji, dozwalając oraz kupcom pewnym od­
płaty, terminalne bez podwyższenia ceny. W 
najtańszej cenie jest ,także do sprzedania 
tamże pewna ilość używanych i w zamian 
nabytych instrumentów.

Poznań, w maju 1861. [1677]

Dwie guwernantki Polki, znające dokła­
dnie obok potrzebnych wiadomości i muzyki 
język polski, niemiecki, francuski i w części 
an£ clski po ukończeniu wykształcenia swego 
w wyższych zakładach paryskich życzą sobie 
Wnyść w obowiąsk’.

O bliższych warunkach dowiedzieć sie 
można u dr. Mafeckiego w Poznaniu, ulica 
św. Marcińska nr. 4. [1751]
n- drugićj połowie czerwca Dominium 
i lerzchno, pod Środą sprzedawać będzie 
morgami i rozmiarnemi przestrzeniami wy- 
bornojrawy łączne. [1675]

Odebrawszy oczekiwaną nadsyłkę Bremeń- 
skich cygar polecam takowe w rozmaitych 
i jak najlepszych gatunkach, stósowniedo 
towaru po nader tanich cenach.

S. Chuderski.
Skład c gar i tytoniu 

ulica Wrocławska nr 28. 
i1734! ________ - Wodna nr 11,

Codziennie kąpiele wałowe i tuszowe u 
Kussego na św. Wojciechu za cmentarzem
fart]ym-________________ n743}

Climiełarż
zdatny i zaopatrzony długoletniemi dobremi 
świadectwami, znajdzie pomieszczenie na- 
tychmiast w Dom. Ostrowite trzemeszyńskie 
pod Trzemesznem. [1737]

Chłopca zamiejscowego przyjmie 
r. •łewąsinslsi, tapicer
11743] w Poznaniu ul. Wjlhelmowska 25. 

Około 20 centnarów siana jest do sprze-
rv7KQiU Stróżyńskiego.
L‘7^“ i _____Górna Wilda, pod Poznaniem.

Świeże w tym roku czerpane wody mi­
neralne,. oraz i sole kąpielne mają zawsze 
w zanasie aptekarze

Haupt. Ffuhl. Reimann. Schuharth. 
_______________ _______________ [1739]

Kufry i wszelkie przedmioty do podróży 
poleca w wielkim doborze

C. Bardfeld
L1 ‘ulica Nowa.

Rękawiczki paryskie i pragskie, jako tćż 
duńskie poleca w wszelkich gatunkach po 
cenach umiarkowanych

©* Bardfeld
[1754] ulica Nowa.

Jelonkowych gaci i spodni, również wierz­
chnich i spodnich kaftaników w wszelkich 
gatunkach dostać można u
[1755] Bardfelda
___________________przy ul. Nowój.

Pańskie pomieszkanie, obecnie przez hr. 
Gutakowskiego zamieszkałe, jest przy No- 
womiejskim Rynku nr. 6, od św Michała 
do wynajęcia._________ [1761]

Dwie wesołe dobrze umeblowane stancye 
są do wynajęcia u gospodarza ulicy przy 
Królewska nr. 21. [1762]

Skład kawy palonój na machinie parowćł
na sposób berliński i skład cukru, kolonial­
ny wina, delikatesów i herbaty

F. W. Meyera i Sp.
w Poznaniu

przy placu Wilhelmowskim 2, 
poleca znaczny 6wój zapas łakoci, zamary­
nowanych warzyw i owoców, ryb morskich, 
ostrzyg, serów angielskich, francuskich, ho­
lenderskich i szwajcarskich, włoskich? i pa­
ryskich konfitur po jak najtańszych ale sta­
łych cenach. [1763]

„ .“Prawdziwie angielski Borter, 
słodki i gorzki Ale z najświeższój prze­
syłki polecają en gros i pojedyńczo jak naj­
taniej W. F. Meyer et Ćomp.
[1764] przy placu Wilhelmowskim 2.

Trzecią, przesyłkę nowych Matys»» śle­dzi otrzymali
W. F. Meyer i Sp.

[1765] plac Wilhelmowski nr 2.

Skórę maęhinową i wło­
sie końskie najprzedniejszy* 
jakości otrzymał w komis, 
i poleca po tanich, lecz sta­
łych cenach [1742]

M. S. WlHliciw.
__ ul. Butelska nr. 23.

Świeże tłuste (Matjes) śledzie poleca
[1727) ,J. Affeltowiez.

Nową nadsyłkę rękawiczek pragskich 
otrzymał i poleca C. Adamski. 
[1768] Ulica Wrocławska nr. 7.

Sprzedaż oranżeryi,
W Raszkowie pod Krotoszynem odbędzie 

się 17 b. m. aukcya wszelkich drzew i ro­
ślin znajdujących się w tamtejszych cieplar­
niach ioranźeryach. [1711]

Pla gospodarzy.
Rękawiczki jelonkowe własnego wyrobu 

n w«1 tani0 ^awicznik Cl. Adamski, 
lI/o“]______ ____ ulica Wrocławska nr. 7.

Cukiernia Antoniego Ffltznera w Starym 
Rynku Nr. 6 poleca się prześwietnój Publi­
czności z swemi wyrobami cukroweini, jako 
też cbłodnemi i ciepłem! napojami po nader 
umiarkowanych cenach i skorój usłudze. [1725

L. A. Danziger,
narożnik liynkw i niscy B8u- 

tclskięj nr. 44,
poleca swój obficie zaopatrzony skład ber­
lińskich

mebli, zwierciadeł i towarów
wyściełanych

pod gwarancyą po jak najtańszych cenach 
do łaskawego uwzględnienia. [1718]

Wina węgierskie
które w przeszłym miesiącu osobiście na Wę­
grzech zakupiłem , odebrałem i polecam do­
bre stołowe po tanich cenach', a tłuste w 
rzadkiój dobroci
[1748] Leopold (doldenring.

Garibaldego j 
Węgierskie lulki 
Tureckie J

oraz prawdziwie turecki tytuń i wy­
borny JSessiiig poleca

skład cygar, tytuniów i tabaki 
Bfi. Sclionfeldta.

[1752] _ Ulica Zamkowa 4.

Prawdziwy perski proszek 
przeciw owadom
poleca w pudełkach oryginalnych po 1 $ 
i 2'/j sgr. wraz z przepisem 'użycia, F 
jako też na wagę łut pó l'U sgr., 'funt 3 
po 7 złotych polskich. Potrzebną do L 
tego dymaczkę lub sikawkę gumową > 
pożycza bezpłatnie skład ftarl» 

Adolfa Aseka,
» [1741 ulica Zamkowa 5. ,

«tfS-gA&Ty frg-AA&Tr’ j

Sok malinowy z cukrem
w flaszkach kwantowych po 25 sgr. lub fun 
tami po 8 sgr. przedaje

«F. Jagielski,
[1632]________ aptekarz w Rynku nr. 41.

Wedy czerpane w maju 1861 r.
z wszystkich źródeł uzdrawiających, również 
wszelkie gatunki soli kąpielnych są zawsze 
w zapasie w Czerwonćj Aptece

przy Rynku 37, narożnik ul. Szerokiój
[1600] ____ A. £»fuhl, aptekarz.

Handel wina en gros i en detali " 
dal'dba Tichauera

przy ulicy Średniój 31 naprzeciwko sklepu 
ratuszowego poleca swój znaczny skład do­
skonale utrzymanych win węgierskich do ła­
skawego uwzględnienia. [1657]

i §
Jean Moriniego J1576] 

elastyczne pierścienie na odciski
i guzy,

najnowszy, niezawodny środek dla 
mających odciski lub guzy. Cena pu­
dełka 10 sgr. Wyłączny skład: 
w Poznaniu u S. Spiro. Rynek 87,

Piła: I. Tantow.
Międzychód: L. Stargardt.
Szamotuły: Julius Peyser,
Rogoźno: Louis Zerenze.
Kempno: Herrm. Scheleoz.

Nowe angielskie śledzie Maties otrzymał
Izydor BImscBb^

[1769]________ przy placu Sapieżyńskim 1,
Zrazy z kapustą, kiełbasy i węgorz 

i marynowany u
Ij. Masłowskiego

t[l <70] _____ Jezuicka ulica nr. 9.
Świeże flaki — węgory, mary- 

nowany, dobre piwo Grodziskie,! Bawar­
skie, Goślińskie i Poznańskie u

Stanisława Elscltkaelm 
[1759] ul. Klasztorna nr. 17.
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M. J. KAMIEŃSKI
SKŁAD PŁÓCIEN I BIELIZNY W BAZARZE

IPrayłjyli «lo
Dnia i O czerwca.

poleca uprzejmie wszelki; gatunki Płócien, Stołowćj Bielizny i Cwelichów, Ręczniki, Chustki 
do nosa białe i kolorowe, Chustki na szyję czarne jedwabne itp. oraz dobór gotowycla 
koszul» także różne Materye na męzkie ubiory letnie, tudzież Shirtingi, r erkale, Batysty, 
Piki, Pończochy, Szkarpetki, Kołdry, Materace, wodę kolońską, itd. itd. po jak najniż- 
szycli cenach. [1744]

Wapno gogolińshie, angielski Portland Cement Robins & C., 
rurI<i drenowe, dachówkę, rury ze sztucznego kamienia, zamiast 
mostków polnych służące, młyńskie kamienie, wyroby 
z granitu szląskiego, tektury na dachy własnej fabryki, asfalt, 
prawdziwa angielska smolę z węgli kamiennych , niemniój wyroby rozmaite g 
z lanego kamienia własnej fabryki poleca

A. Krzyżanowski.
Poznań, przy Grobli garbarskiój 10. |g[1735]

Dnktnra mydło aromatyczno - lekarskie z ziół uznane i od dawna
od obojga płci używane, jaKo środek kometyczny do pozbycia się bez bó-

Bazar! Wł. dóbr hr. Mielżyński z Kotowa, hr. Po- 
ifński z Wrześni, Ramkę z Kociszewa. Swjnarski 
z Sarbii , Koszutski z Modliszewa, Trawiński z 
Toniszcwa, Radoński z Dominowa, Niemojewski z 
Poerrzybowa, Otocki z Pietrzykowa. Mieczkowski 
z Zieleńca, hr. Skórzewski z Czerniejewa, Mosz- 
czeński z Stempuchowa, pełnom. Kubicki z Miło­
sławia. , „.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr hr. K wilecki z 
Gosławic, hr. Arco z Seibesdorfu, Karśnicki z 
Czachor, bar. Recke z Łekna, Grothausen i pani 
Viliebois z Kurlandvi, kupcy Beyer z Wrocławia, 
Lówe z Rogoźna, Walter i Itzigsobn z Bprstna.

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr hr. Bniński z 
Glesna, hr. Węsierski jun. z Zakrzewa, Gundharu 
z Gulczewa, Sperling z Kikowa, Bolde z Nowego- 
miasta, Chłapowski z Bonikowa, hr. Węsierski z 
Zakrzewa i Semper z Landshutu, landrat Oven z 
Ludom, pani Zelasko z Kowanówka, wł. fabryki 
Fandrich z Luckenwalde, kupcy Rodiger z Offen­
bachu, Stein i Wolff z Berlina, Laper z Warsza­
wy, Franken z Mognncvi, Geppert z Bilnde, Schna- 
bel z Elberfeldu, 'Jacob , Wfthlich , Markwald i 
Lowenberg z Berlina, Menzel z Norymbergii, bud. 
Meyer z Pforzheimu, Becker z Środy.

BorchaffFta opalenizny/ piegów, plam wątrobnych, węgrów, pryszczek, 
wyrzutów skórnych i t. d. i do utrzymania i przywrócenia płci 

czystój i białój w młodzieńczej i ożywionój świeżości, przewyższa wszelkie in­
ne mydła i wody upiększające, używane do upiększenia. SS^Mydło to działa
mianowicie w kąpieli nadzwyczaj skutecznie i wzmacniająco. SS I®rffi, BSorcIsariFta 
mydło z ziół dostać można w opieczętowanych paczkach oryginalnych po 6 sgr. w Pozna­
niu tylko prawdziwe u «F. REenzln, przy ul. Wilhelmowskiój obok poczty._____ [131]

„ Dr. 
¡/¡iORCKARDTSt

JABOMATISCHEJJ 
KRÍDTEB-j 
JSEII’E..

S>ra HARTIWA c. Si. upraywil.
OLEJEK HININOWY

do konserwowania i upiększania włosów
butelka z wskaz. używ. po 10 sgr.

POMADA Z ZIÓŁ
do odnowienia i wzmocnienia włosów

kawałek z wskaz. używ. po 10 sgr.XV O) Tł Cli ca ii Vł cnitil, » r

Dra Hartunga środki ca włosy rozróżniają się bardzo korzystnie przez swe uznane 
wyborne przymioty i przez nader tanie ceny od tak często zachwalanych olejków i pomad 
na włosy z korzeni macassar, łopianu i innych, i można takowe zatóm słusznie, jako 
najlepsze i najtańsze w tym rodzaju sumiennie polecić. Dokładne prospekty udzielają się 
bezpłatnie a środki same sprzedają się prawdziwe i niesfałszowane w Pmnaniu tyl­
ko wyłącznie u »9. MElWJLiA przy ulicy Wiiheimowskiój obok poczty. [127]
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Mamy zaszczyt donieść szanownej Publiczności o urządzeniu winie- 
| ście Poznaniu komandyty naszego od lat 35 w Berlinie istniejącego 
g banku oraz wszelkich interesów handlowych i wexlowych. Polecamy 
| się do pośrednictwa przy kupnach i sprzedażach wszelkich papierów 
o rządowych, listów zastawnych, akcyi kredytowych jako też i wexlów 
| krajowych i zagranicznych, wydając zarazem na żądanie listy kredytowe 
| na wszystkie europejskie i amerykańskie miejsca handlowe według

kursu.
Niemniój gotowi jesteśmy zrealizować każdego czasu kupony pła­

tne od papierów rządowych tak krajowych jako zagranicznych, akcyj 
kolei żelaznych i akcyi kredytowych upierwszonych bez wszelkich strat 
i kosztów.

Poznań, dnia 7 maja 1861.
iJirscfifeid Wolff

główni ajenci nowego Ziemstwa Kredytowego
dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

[1673] Wilhelinowsfca ulica nr 8.

“W

Kurs w Berlinie
ia 8 czerwca,

Papiery pruskie. ¿V
d&no.

pła­
cono.

%
ŻV pła- i

dano. CODO, i

102
80%
93%

Pożycz, dobrow..........
— rząd...................
— 1859..........
— 1856..........
— 1858..........
— prem.1855.........

Obligi długu skarb...
— Marchii.............

Listy zast. March....
— Prus Wsch....

— Pomor,.

— W. Ks. Pozn—
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B............
— Prus Zach........

— rent. March.....
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie.......
— Saskie................
— Szląskie...........

Papiery zagraniem.
Austr. metali.................

— Pożycz, naród.
— * Obłigi 250 fl.... 

Bosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 poży. Stiegl..

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%
4

4
3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

87%

85”,

99%

95%
98%

88

87%

102’/,
102%
107%,
102

98
125%,
88%

92
85%

89%:

Kosy. poży. angiel......
Polsk. obligi Bkarb....

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrycbsdory.............
Lujdory...................... ...
Złota funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. banku.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn............ .
Polskie bil. bank.........
DiBk. bank, od wesJi..

92

101%
95’/,
92%
90

84 %4

98
85
97’/,
97%
88%

Akcye kolei żelaznych.
>rl:ń.-Anhalt..............Beri

Berliń.-Hamb. 
Berl.-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń.............
Wrocł.-Freib...............

- najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Kożlo-Bogumin............

— pierwot............

Dolno- Szl.-March........
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot..............
49%JPółn. Fryd.-Wilh........
57%l Górno-SzL A. i C........
66 1 — Lit. B............
— Opol-Tarnowic............

101 Starogr.-Pozn...............

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4

5
4

3%
3%

4
3%

48%

78%,

109%

86

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 10 czerwca.
Zyto: wyp. 50 węcpli, na czerw.-lip. 42—’/,,— 

— lip.-sier. 42”4, sier.wrześ. 42'/,. wrz.-paź. 42’/, 
pł., 43 tal. żąd. Okowita: ceny mało co zmienione, 
wyp. 24,000 kwart, z beczką na czerw. 18”/,, pł., 
18% żąd., lipiec 18’/,,, sier. 18% żąd,, 18% pł., 
wrześ. 18”/,, tal. żąd.

Berlin, 8 czerwca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 69—82. tal. wedle 

jakości. Zyto: wyp. 550 węcpli, w miejscu 2000 
funtów 43’/,—44’/„ na czerw, i czerw.-lipiec 42%— 
43—%, lipiec-sier. 43%—44—%—%, sier.-wrzes.4o
— paźd.-list. 45’/,-46 tal. pł. Jęcz mi en: wiel­
ki 25 szefli 38 45 tal. Owies: wyp. 1800 cent., w 
miejscu 1200 funtów 23—28, na czerwiec 24%, czer.- 
lip., lipiec-sier., sier.-wrz. i wrzś.-paź. 24 pł., pazd.- 
iist. 24 tal. żąd. Olój rzepiowy: w miejscu ICO 
funt. bez beczki 11’/, żad., na czer., czer.-lip. i bp.- 
sier. 11’/,—’/u, wrz.-paźd. 11% ’%<—%, paz.-bst.

tfck pł. Olej lniany: w miejscu 10% 
tał. Okowita: w miejscu SOOO0',, Trall. bez beczki 
183/,— %, z beczką naczerw i czer.-lipiec 18”/„—
— %, lip-sier. 18”/,,—19, sierp.-wrześ i wrześ.-paź. 
19%-%- ‘

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

paźd.-list. 183/e ’/i, tak pł-
Wrocław, 8 czerwca, 

piękna 
sgr.

88-93
85—90
63-64
51—54
33—34
61-63

śred,
sgr.
85
82
62
48
31
60

pośled.
sgr.

70—80 )
70—78
55—60
40—44
28—30
52—58

We Francyi ruch wprawdzie cokolwiek mniej oży 
wiony jak w zeszłym tygodniu, na wielu jednakże 
targach ceny jeszcze się wzmocniły, lub. zeszłotygo* 
dniowe najwyższe ofiary z łatwością osiągnąć było 
można. Obawa o przyszłe urodzaje spowodowana 
przez długą suszę jest główną . rzyczyną tego oży­
wienia targowego. Robiono kilka zakupów dla Fran­
cyi na targach zagranicznych i temu jedynie przy­
pisać należy że się ceny więcej nie zniżyły.

Na naszym placu przy wielkim wyborze zboża 
sprzedaż mała i trudna. Teraźniejsze ceny targowe 
nieodpowiadają bynajmniej nadziejom sprzedających 
i dla tego z większą częścią zboża idą na spichrze. 
Dzisiejszy targ był dość ożywiony i po cenach żni- 
żonych sprzedaż łatwa, ku końcowi giełdy nawet 
podniesienie cen o kilka guid. notowano. Zyto pła­
cono po 1 tal. 20 śgr. 10 fen. do 1 tal. 22 sgr. 6 fen. 
piękny zaś produkt z wysoką wagą 1 tal. 25 sgr. 
10 fen.

W przeciągu tygodnia sprzedano na naszej gieł­
dzie pszenicy łasztów 1625, żyta 325, jęczmienia 50, 
owsa 5, grochu 100, siemienia lnianego 2'/,, wiki 10, 
(łaszt po 60 szefli).

Sprzedano drzewa:
7000 okrągl. po 63—106 za kopę.

11000 belek sosu. 24’/,' w przecięciu po 8 sgr. kub. 
35000 murłat 30' po 7 sgr. kubik.

3000 stóp kub. sleprów 13’/,—15 sgr. za kubik. 
400 plansonów 15 sgr. kubik.
300 sztuk drzewa okrętowego po 12 sgr. kubik. 
900 prostych belek dęb. po 15’/, sgr. za kubik.

5 kóp bali po 1490 tal. za kopę korony.
Toruń przebyło pszenicy łasztów 3361, żyta 444, 

jęczmienia 32, owsa 2, grochu 72, siemienia 6, bobu 
5, bali dębowych 289 łasztów, klepek 104 łaszty, 
belek dębowych 2845, belek sosnowych 53,809, sie­
mienia konopi 25 centn., makuchów 33 ctr., potażu 
532 ctr., grubego płótna 32 ctr., syropu 1524 centn. 
smoły beczek 84.

Płacono za szefel wagi pruskiej:

Na giełdzie: Zyto- dobrze się trzymało w cenie, 
na czerw. 47% pł., 47’/, żąd, czer.-lipiec 46%, lip.- 
sier. 46% pł, sierp.-wrześ. 46% żąd., wrz.-pa_źd. 45
tal pł- Olńj rzepiowy: w miejscu na czer. i czer.- 
lipiec 11%,, lip.-sier. 11’/, żąd., wrz.-paź. 11% tak 
pł. Okowita ceny niezmienione, w miejscu 19’/3 
żąd., na czer. i czerw.-lipiec 19’/,,, lip.-sier, 19%, 
sier.-wrześ, 19’/, tal. pł.

Gdańsk, 8 czerwca.
W tym tygodniu mieliśmy powietrze cieple i su­

che. Wiatr był po większej części północno wschodni.
Na targach angielskich pokup bardzo mały Cią­

głe dowozy przewyższające o wiele tymczasowe po­
trzeby odeimują wszelką chęć do spekulacyi. Kilko­
dniowe obfite deszcze znacznie podobno stan oźmin 
poprawiły i z pomyślniejszymi widokami na przy­
szłe urodzaje chęć do robienia zakupu zutielnie ustała. 
Przy tak mało ożywionych transakcyach jedynie ziar­
no wyborowe utrzymywało przynajmniej nominalnie 
przeszłotygadniowe ceny, gatunki zaś słabsze o 1— 
2, a przy koniecznej sprzedaży o kilka szyi, na 
kwarterze się cofnęły.

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. hand.........

23’/,! Gdański bank priw.... 
85 j Dysk. Udział komin...

Gota. bank, pryw........
Hanow. dito...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank...... .
Szląsk. Stów. bank....

113% 
109% 
458’/, 
29 21 
99%

99%
72%
87
4%

128
116
140
118’/,
105

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiej......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

’ Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt..

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

33
75%

86’%

44%,
118%

33

Berl.-Hamb....................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit. C............
— Lit. D.................

Berl.-Szczeciń..............
— II. Em...............

Koi lo-Bogbmin...........
— III. Em..............

Dolno-SzL-March........
— konwen..............
— — III. ser......
— - IV. ser......

4
4%
4%

4’/i
4%
4
4

4%
4
4
4
5

Nakładem i czcionkami Ludwika Msrzbachs w Poznaniu,

tal. sr. f. tal. sr.
Pszenicy 80 16-83 5 9 2 20 9 3

83 24-85 22 Yt 3 9 3 10
86 12—87 21 Jł 3 10 9 3 20

Zyta 81 25 a 1 20 V 1 26
Jęczmień. 67 12—70 21 9 1 8 4 9 1 14
Grochu 1 20 9 1 25

Kursa z a mi an:

f,

16

Londyn 6, 19%.
Aleks. Makowski Comp.

Wcina.
Wrocław, 8 czerwca. Wczoraj po południu targ 

przeszedł jak do południa, nie było żadnego ożywie< 
nia; kupowano średnie gatunki wełny po 4, 6, a w 
końcu 8 tal. niżej cen przeszłorocznych. Zakupione 
w ogóle część, tj. około 12,000 centn. Dziś targ 
był daleko ożywieńszy, zakupiono przeszło 15,fiÓ( 
centn., po cenach wczorajszych, tak że na jutro już 
nie tak zbyt wiele na składach pozostajo.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknńjj ssfl. 16 grn 
, średnićj „ . .
„ ordynar. , . .

Żyta ciężkiego „ . .
„ lżejszego „ . .

Jęczmienia dużego „ . . 
w małego, . .

Owsa .......
Grocbn do gotow. , . .

, na paszę „ . .
Rzepin zimowego „ . , 
Rzepiku zimowego, . , 
Rzepin iatowego M . , 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki ......
Kartofli . . . , .
Masła, gara.....................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białój s .
Siana, cent.... 
Słomy, K ... .
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 100 Jtw.) 
80% Trał, dnia 8 czerwca

dnia 10 —

dnia
10 czerwca. 1861

od I do
t»l |»g.(in.jtsl

18
|18

7 6 18 15 
7| 6|18|15

pła- Akcye Szląsktch kolei i$-
dano. eona. ielaznyoh. % dano« CODO.

105’,,

ż4-
dano.

pła­
cono. %

115
Półn.-Fryd.-Wilh........
Górn.-Szl. Lit. A.........

T

80 — Lit. B................ 3% —
__ 95 Lit. D............ 4 —
— 85%, — Lit, E, 3% —
69 — Lit F........ ........ 4% —
— 92%

90
66
82
71
87

Starog.-Pozn.................
U, Em...............

4
4%
Wre

srwca
Kurs giełdy «

dnia 8 cz
Papiery 1 pieniądze.

cławin

124
83

Dl kąty............................
Frydrychsdory............ — —

56

Lujdory................... .
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........

— 87

— 21 Nowa Waluta Austr.. — 72%
— 104% Wrocław, obi. miejskie 4 —

452 Póznań. List. Zast......
-- nowe..................
— nowe.................
— Listy Rent......

4
3%
4
4

92%
95%

— 97% Szląskie Listy Zast... 3% 90%,
101% — — nowe Lit. A.... 4 98”,,

103% — nowe.,........ . 4 98’/,
102%, — Lit. B.................. 4 99%
95%, — Lit. G.................. 3%

4
_

101% — Listy Rent........ 98 %e
101 — Oblig. prow...... 4% —

— 101% Polskie Listy Zast...... 4 85%
91’4 — now. Emis........ ** —
83% — — Obbg. skarb.... 4 —

83 — obbeząstk. a 500 zł. 4 —
— 95% Austr. pożycz, naród. 5 58%
95% Minerwy akcye............ 5 —

92% Szląski bank................. 4 82%,
— 100%4 — tow. assek. ogn. 4 —

100%

82%
90%
79%
97%

95%

94

108%

95%

Freiburg........................
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-SzL-March.........

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B.................
— obi. pr. pierw..

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%,
3%
4

3%
4%

4
4

4%

98%

49%

109*4

79’/4
97%

89’/

1181/

90’,,

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kura stów. kup. w Poznania

dnia 9 czerwca
Prusk. obi skarb.. 

— poży. skarb..

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe............... .
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star .-Poza. ak. kol. żel 
Górno-SzL dito A..... •

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

F7«3%
4

3%
4

3%
4
4
4
4
5

87%

102%
125

95%
92

95
91

86’/

87*4

106'
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